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M  30. Jutro. O c z y s z c z e n ie  N. MARII P. 
Uroczystość. Kur jer nie wyjdzie.

Uroczystość O c z y s z c z e n i a  N.MARJI PANNY, obcho
dzoną będzie dnia jutrzejszego, w Kościele XX. Augu- 
stjanów; w którym istnieje Ołtarz pod tein wezwaniem 
z przywiązanem do Odpustów Nabożeństwem.

Jutro, w Kościele XX. Bernardynów, będzie wyko
naną  w czasie Summy, poraź  ostatni, jako w Uroczy
stość O c z y s z c z e n i a  N.MARJI PANNY, Kolęda » W iło -  
bie leży” , J. K. Chwaliboga.

Donoszą z Serdobska z Gub: Saratow skiej: "Stary 
nasz Kościół z drzewa, wzniesiony przeszło od stu  lat, 
zagrażał ru iną do tego stopnia, ż;e zamierzano wstrzymać 
odprawianie w nim służby BOŻEJ; gdy tymczasem ku
piec Kastaszow, zobowiązał testamentem syna swego, 
dostarczyć potrzebne materjały do budowy tegoż z k a 
mienia, i do przystąpienia do robót, jak tylko możność 
dozwoli. Skutkiem tego, materjały przygotowano i 
przystąpiono do robót około budowy, która miała być 
wzniesioną na miejscu starego Przybytku; ale w takim 
razie mieszkańcy zmuszeni byliby wstrzymać się z wy
pełnianiem obowiązków religijnych, aż do ukoń
czenia budowy, gdyż ta jedna tylko Świątynia PAŃ
SKA znajdowała się w mieście. Wówczas to niejaki 
Nikita Eudokim ow, włościanin Hrabiego Woroncowa- 
Daszkowa, stawił się z oświadczeniem, iż przesunie 
stary Kościół na inne wskazane mu miejsce, bez uszko
dzenia budowy. Można sobie wyobrazić zadziwie
nie wszystkich, na zamiar przeniesienia budowy tak 
starej, której zewnętrzne belki były prawie zupełnie 
zniszczone, i która prócz 12 sążni długości a 0 szero
kości, była jeszcze 13 stóp wysoką, łącząc się z dwoma 
przybocznemi dobudowaniami; ale należało zgodzić się 
na zamiar, zwłaszcza, że żaden inny nie przedstawiał 
się środek,uczynienia zadosyć ogólnej potrzebie. Wtedy 
to ów włościanin, postąpił sobie w sposób nader pro
sty, ale nadzwyczaj szczególny: przedewszystkiem, od
ją ł  belki nadpsute, i zastąpił takowe świeżemi i bardzo 
moc nem i _ które obwiązał linami okrętowemi, nastę
pnie podsunął pod budowę deskę, którą poprowadził aż 
do miejsca wskazanego, na ustawienie tego Przybytku, 
i podłożył pod Kościół, umyślnie przyrządzone w tym 
celu wajce, przyczepiając windy, mające posłużyć 
w chwili rozpoczęcia dzieła. Gdy zaś wszystkie przygo
towania urządził, i g()y w i] n i u oznaczonym na dokonanie 
tego przedsięwzięcia, zebrały się ze wszech stron tłumy 
ludu i robotników, Ewdokimow użył ich właśnie do po
ciągnięcia budynku; pociągnięcie to tak było wielkie, że 
zdolne było albo zerwać linę, albo wywrócić budynek. 
Wówczas Ewdokimow, s tanął między linami, obejrzał 
i zregulował takowe, a następnie w pośród uroczystej 
ciszy całego tłumu, wzniósł krótkie lecz gorące modły 
do PRZED w IECZNEGO, o pobłogosławienie mu dzie
ła. Gdy zaś skończył takowe i wyrzekł te s łow a: »Na- 
przód w Imię BOGA!” wszyscy pociągnęli razem a bu

dowa ruszyła wśród gromu okrzyków zebranego tłu 
mu. Tym sposobem, budynek zwolna i z wszelkiem bez
pieczeństwem, przybył na miejsce przeznaczenia swego.
W ciągu kilku godzin pracę ukończono i Kościół ocalony 
ustawiony został w punkcie, na którym już nie tamował 
budowy nowego. Tak przewodnik Ewdokimow, jako  i 
cały towarzyszący temudziełu tłum,złdżyli dzięki N A J
WYŻSZEMU; wszyscy zaś oddali zręczności i roz
tropności Nikity Ewdokimowa, bez którego na długo 
mieszkańcy tego miasta byliby pozbawieni możności 
wypełniania religijnych obowiązków. Fundamenta zaś 
pod nowy Kościół już są założone, prace rozpoczęte, a 
stary Przybytek P a r s k i ,  na nowo konsekrowany, prze
znaczony został za zezwoleniem Biskupa, na odprawia
nie w nim służby BOŻEJ.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śgo 
W ł o d z i m i e r z a  kl: III, Radcę Stanu Jana M ajewskiego, 
Członka Ogólnego Zarządu Jenerała Intendenta arm ji 
czynnej; Kawalerem Orderu Śtej A n n y  kl: II z K oroną 
C e s a r s k ą ,  Radcę Kollegialnego Alex: M aszkowskiego, 
Naczelnika Wydziału; a Kawalerami Orderu Śtej A n n y  
kl: II, Radcę Kolegjalnego Grzegorza Birara, Dyre
ktora Karicelarji Jenerała-Intendenta, i Assesora Kolle- 
gjalnego Romualda Orłowskiego, Referenta w tymże 
Zarządzie.

Zdaniem Rady Państwa, N a i w y ż e j  zatwierdzonem, 
Antpni-Onufry i Ferdynand R zep ka Ł a scy , których 
Dziada Józefa i Stryja Wincentego-Bazylego szlachecka 
rodowitość uznana jest. przez Senat Rządzący, zostają 
wyłączeni ze spisu jednodworców, przywróceni do go
dności szlacheckiej i zapisani do części Yltej Xięgi Ge
nealogicznej (Cesarstwa).

Podług Ukazu Rządzącego Senatu zd .  31 Maja 1852, 
N. PAN, w skutek najpoddanniejszego przełożenia Za
rządzającego Ministerstwem Finansów, N a j w y ż e j  w d .  3  
Maja r. z., rozkazać raczył otworzyć w Mcu Maju 1853 r. 
w Moskwie, Wystawę Przemysłową, na zasadzie dalsze
go ciągu zbioru Praw tomu XI, Urządzeń o przemyśle 
fabrycznvm i rękodzielniczym w dodatku do Art. 150 to  
jest przepisów pod d. 21 Styez: 1848 r. o wystawach tak 
w Cesarstwie, jako i Królestwie N a j w y ż e j  zatwierdzo
nych. Magistrat m. W arszaw y zatem w wykonaniu Re
skryptu K. R .S. W. i D. zd. 13 Stycz: r .b .  w tej mie
rze wydanego, powyższą N a j w y ż s z ą  w o l ę  podajeniniej- 
szem do wiadomości osób interesowanych i niniejszem  
ponawia wezwania swe.

Rząd Gubernjalny Lubelski, w e z w a ł  A l e x a n d r a  Xię- 
cia Czartoryskiego, ażeby w c ią g u  n a j d a l e j  dcm y g  
dni o d  daty obecnego ogłoszenia, zgłosił się « "  J 
szego Urzędu Policyjnego i bytność swą zame' '
to pod rygorem art. 340 i 341 K o d e x u  k g  
i poprawczych. (Gaz: Pol:).



. W  ciągu ip .G ru d n ia f . i - W ay:To: Dobrocz: utrzyjpy- 
w ało  ,w l a m a c h  Jn^ytpoijzych Starców i Kalek obpjcj 
płci 3 1 9 , S ierot'obojej płci 140: do ł m t u  Sal Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 319; na obiady 
5cio-gi;pszowemi zwane, uczęszczało osób 94, z tych na 
koszt JO. Xięcia N a m i e s t n i k a ,  43. Zupy Uumfordzkiej 
rozdano porcji 6,144, czyli dla osób 198 dziennie; 
Wsparcie w artykułach żywności udzielono osobom 197: 
w lekarstwach 126: wsparcie pieniężne miesięczne sta
łe  w kwotach od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, osobom 45: 
jedno razowy zasiłek po. kóp. 377* osobom 98: Jakiż za
siłek w kwotach od iś. 1 do rs. 6, osobom 12; w spar
cie w całych sztukach drzewa otrzymało osób 333, na 
porznięcie którego, dano każdej po kop. jo .  Ogólna 
zatem liczba osób utrzymywanych, żywipnyęh i wspar
tych w m. Grudniu. wyhosi 1,892. . . .

Ustawa o szlachcie Guhernji Zachodnich, którzy po 
dojściu la t i 8 wieku, u-chodzę do służby Cywilnej na 
z a s a d z i e  N ajw yższe go Ukazu 21 Kwietnia 1852 roku.
S I .  Szlachta Gubei;nji: W ileńskiej, Grodzieńskiej, 
'f iń sk ie j , K ow ieńskiejK ijow skiej,, Podolskiej i Wo
łyń sk ie j, którzy po dojściu 18 lat wieku, Oświad
czą na zasadzie Na,wyźszęgo Ukazu, 2 Igo Kwietnia 
l8o,2 roku. życzenie wejscią df» s^pzjiy Uyvyi.h^b. 
dą przyjęć) <jo niej na, mąćy prawijljefy 7  n jnjejszej 
Ifśtaw je skreślonych. Mpc obowiązująca obęynej Usta
wy rozciąga, się i lia tych z szlachty, mających lat l o  
spełnionych.'  którzy znajdują się w Rządowych Za
kładach naukowych, ale dopiorę po wypuszczeniu 
ich z takowych zakłądów. Zwierzchności zakładów o- 
bowiązane są przy wypuszczeniu ucznióyy, brać od nich 
wiadomość, jaki rodzaj służby obrać sobie życzą, \ w.ia,- 
domość takowa mają njezwłocznie udzielać Naczelni
kom Gubernji, w których oni są  z pochodzenia swego 
zapisani. (Najw: zatw: Ust: 5 Czerwcą I85 i,  r. § 1.) 
§ 2 .  Niniejsza I stawa określa: 1) W arunki dla wejścia 
do służby’ cywilnej: 2) Sposób odsyłania szlachty ną 
służbę: ' 3) Nadzór nad niemi: 4) Prawa ich W, służbie: 
15) Uwolnienie od służby. (Tamże, § 2.) (D.c.n.j (T.P.)

Pan Wilhelm Pąwey, Szambelan (Cameriere di Spa
da e Cappa) J e g o  ŚwiętobliwgŚci, P a j p i e ż a  P j u s a  IXgo, 
przybył z Petersburga  do W arszawy.

Radpa Dworu Dr Medycyny Le Brun, powrócił z Bru- 
xe lli; gdzie jak, donieśliśmy, oddał, ostatnią posługę, 
zm arłem u z żalem wszystkich, Synowi swojemu ś. p. 
Józefowi Le Brun. i f l iw p j id M

Pojutrze, o godzinie łOtej z rana, odbędzie się w Ko
ściółku Instytutowym Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności,  żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Franciszka Hr: Potockiego, Vioe;Prezesa tegoż Tow a
rzystwa.

Kiedy bolesny, cios uderza w nasze serce, kiedy ono 
nagle uciśnięte rozpaczliwym żalem niepowetowanej 
s traty , z najsilniejszego czucia w.odrętwiałość wpada, 
TJgezarąz usta nasze zdolne wybuchnąć skargą, co ra 
zem z rzewnym płaczem, ratunkiem dla serc staje się. 
T o  też zaledwie teraz, choć jesączę słabo ukojohy żal 
łzę wyciska, możemy Wypnwiadzieć. jak wielką jest

stratą śmierć ś. p. Tadeusza Malawskiego, Radcy byłe
go Rządu Gubernjalnego Kieleckiego, Móry wmieście 
Kielcach, dnia J7 Grudnia r. z., mając łat 70 wieku, 
przeniósł się do wóec?no|ści. Jako Urzędnik odznacza
jący się w ciągu 35cio-letriiego zawodu, wyższemi przy
miotami umysłu i wzorowym charakterem, ś. p. Mala
wski, świadectwo swych zasług znajduje w honoro
wych ozdobach orderów Śgo S t a n i s ł a w a  klassy 11, 
Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl: IV, i Znaku nieskazitelnej służ
by za lat XX., znajduje także toż świadectwo w przy ja
źni i uwielbieniu dąwnych Kolegów i podwładnych. 
Czem bvł zmarły jako Mąż i Ojciec dla swej Rodziny, 
jak pie znaj granic scyęgo dla niej wylania, to nadto 
wyraźnie powiada ciężka żałoba, co już na całe życip 
oblekła osierociałe serca Zony i Córek. Ale ś; p. Mala
wski żył nietyłko dla swych obowiązków Urzędu, i gło
wy Rodziny, on w eatem znaczeniu Chrześcjanin, żył 
dla bliźnich swoich, to. też jako Człowiek, pogrążył 
w żałości serca tych wszystkich, którzy go z n a l i : j e 
dni chowając dozgonną wdzięczność, opłakują dobro
czyńcę, co radą i pomocą każde wezwanie uprzedzać 
był gotów; drugich, współczucie, pobudza do żalu po 
stracie Człowieka, który należał do rzędu Mężów do
brze zasłużonych ludzkości: Już tu na ziemi w ciągu
życia swego mógł ś. p. Malawski widzieć błogosławień
stwo za cnoty swoje, za które teraz u Stóp PR/.KII- 
WIECZNEGO nagrodę odbiera: są jednak ludzie, któ
rych żywot nigdy dość długi, tak też i żywot ś. p. Ma
lawskiego, za krótki był dla Rodziny, za krótki dla spo
łeczeństwa. Pokój Jego duszy.—  K. Z.

Ś. p. Fryderyk Huyberger, Obywatel m. W arsza
wy, wczoraj za kończył, doczesne życie, w wieku lat 78. 
W smutku pogrążeni Zona, Dzieci i Wnuki zmarłego, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok, jutro o godz: 3ej po południu, z domu 
Nr 2433, na smęiarz Ewangelicko Re formowany odbyć 
się* nisjr|C<|.

Onegdaj, pociągiem Częstochowskim  przybył i  P a
ryża  do W arszaw y, P. Antoni Jouffray, młodszy w ła 
ściciel zakładu maszyn parowych i hydraulicznych 
w Vienne, w departamencie Izery  we Francji, a to ce
lem ustawienia maszyn w nowo-założonej papierni 
w Olechowie, z jego zakładu pochodzących, i przed dwo
ma miesiącami W isłą , sprowadzonych. Z nim przybył 
także mechanik Antoni Sibert. Obadwa stanęli w ho
telu W ileńskim.

W mieście W arszawie  i Przedmieściu Pradze, w cią
gu r .  z., użyto na konsumeję: wołów sztuk 30,800, 
krów  1.579, wieprzy 35,221, cieląEi kóz 56.540, ba- 
ra n ó w 37.091, słoniny i innego mięsa funt: 109,16172, 
sadła 43,904: wyfabrykowano: piwa dubeltowego wia
der 1.167,354. "piwa pojedynczego 62.4767*, porteru 
30.5197*, araku krajowego 380; sprowadzono: piwa 
dubeltowego wiader 19,0607*, porteru 35, okowity 
różnych prób 326,261s/i°, araku krajów ego27'94/ ,°-

W  upłynionym roku, sprowadzono do W arszaw y : 
żyta  czetwerti 57.033, pszenicy  czetwerti 73,215, gro
chu- czetwerti 8.490, g ry k i  ezetw: 5.303. jęczm ienia  
czełwer: 50,617, owsa Czetw; 64,252, m ąki: pszennej
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etetw: 13.589, żytniej 11.731. -ryczanej 1,098. tonfy: 
jaglanej 3,485,gryczanej 4 /2 0 7 . jęezm ie ij ,423, £«/ o] i 
54,311, siana  pudów 491,375, słomy -45,690.

(A. n.) W d. 23 z. m., dany był w mieście Sieradzu, 
bal, na dochód miejscowego Szpitala, staraniem gorli
wego Opiekuna Prezydlijąeego tej instytucji, \V gm Woj
ciecha Jarocińskiego. Zebrani Obywatele z Rodzinami 
dzielili zabawę w celu dobroczynnym urządzoną, z obe- 
cnemi wmieście Wojskowemi i Urzędnikami. Osób by
ło 320. a główną tego balu ozdobą były Damy jaśnieją
ce wdziękami i Wytwór nośnią toalet. Kolor sukien bia
ły , bvł dominujący; odznaczała się suknia adamaszko
wa biała, obszyta puszkiem, na głowie ubranie z bia
łych piór i brylantów, w ręku chiński wachlarz, ozdo
biony marabutami i szmaragdami; suknia biała  mate
rialna a na niej takaż koronkowa, na głowie ubranie 
z białych kwiatów; suknia niebieska z trzema falbana- 
mi z koronek, i wiele innych, jaśniejących gustem, i 
podnoszących czarujące wdzięki, tutejszych piękno

 J  f
W krótkości donieśliśmy o gwałtownym pozarze, któ

ry zniszczył pałac w Czarnolasie, (w Pci a Radomskim, 
O k r  Kozienickim pod m. Gniewoszowem). Otrzyman- 
śmywczoraj od Dziedzica, Xcia Jabłonowskie
go l i s t ,  obejmujący szczegóły tego wypadku, który mu 
wydarł w przeciągu jednej godziny, dom pełen najdroż
szych wspomnień. Od czasów nieśmiertelnego tłoma- 
cza Psalmów Dawidowych,, dwór w Czarnolesie ulegał 
kikakrotnym zmianom. W sto kilkadziesiąt lat po zgo
nie Pana Wojskiego Sandomierskiego, Józef Xżę Ja
błonowski Wda Nowogrodzki, kupiwszy Czarnolas, 
ostatki domu Jana Kochanowskiego, kształtnem mie 
szkaniem przyozdobił; tak zaś budowlą rozporządził,
że dom wielkiego męża n i e n a r u s z o n y  pozoStah W idział
go jeszcze w tym stanie Ignacy Krasicki, le y zi 
nolas przy schyłku wieku zeszłego odwiedził. o\ 
go czasu, dobra te stały się własnością Hrabiego Ka
zimierza Raczyńskiego, który, zniszczały dzis p a 
łac z modrzewu o kilka kroków od dawnego domu, sta
rannie wzniósł i urządził. Budowniczym miałby*. M 
bicki. Architektura była prosta, ale dogodna. Stał na 
wzniosłem podmurowaniu, pokoje miał obszerne i wy
sokie; było ich podostatkiem tak na dole jak i na pię
trze, z 4ch stron w sposobie facjat wzniesioriem. W sute
renach oprócz piwnie, były mieszkania dla służby. Na-
c ł d n n ! ^  v i » n r r l n l a n n  F i  i h n m i  V A* k  f i ,  o t,T Z  V [113 W SZ V

w »jch u o D r a c n  i pobyt swój przeszło   ••/—
miejscu, na długo dobroczynnością swoją i troskliwo 
ścią o bJ't włościan, pamiętnym uczyniła. Już wówczas 
nie jeden dziesiątek lat zczernił białe drzewo modrze
wu: aby rozweselić to tło posępne, Xiężna własną ręką 
zasadziła w około liczne szczepy wina dzikiego, kle- 
m a ty tja p ry fo lji , róż i innych wijących się krzewów, 
które starannie rozpinane, niebawem cały dom bujną 
wegetacją swoją okryły i w fantazyjnych splotach ze 
s tron  się zwieszały- Ona z umiejętnością praw dziwego 
ogrodnika, zasadziła w-około domu rozkoszne kląby, 
tworząc z nich miły ogródek; jej kosztem wzniósł się

pomnik na miejscu gdzie była timbiooa lipa  Ojca poetów. 
Ona z siostrzeńcem swoim Edwardem Raczyńskim , 
skreśliła plan) i zaczęła budowę Kaplicy na szczątkach 
domu Kochanowskiego, k tórą  dokończyła jej córka 
Xiężna Teressa Jabłonowska. W pałacu inne są jeszcze 
wspomnienia Xiężnej Magdaleny. Tu pod jej okiem 
była szkółka elementarna, gdzie 12 dziewcząt i tyleż 
chłopców wiejskich, uczyło się katechizmu, czytania, 
pisania i początkowych rachunków; tu był sklepik 
gdzie kupowane przez Xiężnę xiążki do Nabożenstwa, 
różańce, koronki, obrazy świętych, sprzedawane były 
za pół cenv miejscowym i okolicznym włościanom; tu
podobny był handelek'solą tej pierwszej pokarmu ludz
kiego okrasy; tu wreszcie istniał banczek dla wsparcia 
podupadłych chłopków. Ale nie utrzymał się długo ten 
dobroczynny zakład, kapitalik bowiem (300 rs. rozpo- 
zvezony ubogim chłopkom, nigdy się me zwrócił.  W ło 
ścianie nie kwapili się z ratami, a dostojna W lerzyciel- 
ka, byłaby wolała w dziesięcioro dług 
cić, aniżeli o grosz się jeden upomnieć. W roku 1 8 3 i ,  
Xiężna Teressa Jabłonowska objęła w posiadanie Czar
nolas, ona dokończyła budowy Kaplicy, ona rozporzą
dziła testamentem wieczyste w niej Nabożeństwo, ona 
ją  za grób swój obrała i w niej jóż spoczywa. Stara
niem tej troskliwej Pani,  utrzymały się zaprowadzenia 
matki, ozdobił się pałac wewnątrz, zebrała się z k i l 
ku tysięcy tomów złożona bibljoteka, wzbogacona pier
wsza edycja dzieł Kochanowskiego; pamiątki po mm  u- 
mieszczono dogodnie. Krzesło Poety starannie wy po
rządzić kazała; w salonie portrety Jana  i Piotra  u- 
mieściła, a pielęgnując i rozszerzając ogrod, urządziła 
w nim oranżerję, która stawszy się w krótkim czasie gło- 
śną.eałąokolieę w piękne kwiaty i krzewy zaopatrywała. 
Takrni był dom w Czarno le s i t ,  dó srnutńej nocy z dnia 
18 na 19 z. m. Ale wróćmy do opisu polaru, tak jak 
go nam list Dziedzica podaje: »7,ale<lwo udałem się na 
spoczynek ogodz:3ej z rana, zbudził mnie ruch n iezw y
czajny w domu. Mały kozaczek Konstanty, który po 
rozebraniu mnie, spać się także położył, przebudzony 
modnym dymem, zbudził lokaja Makara m ieszkająca 
go z Iiim razem w pókoju na facyałce od strony sa
dzawki. Nad tą stancją gorzał już dach zupełnie, i gdyby 
nie okoliczność zwyczajnego mego poźnego udawania się 
na spoczynek i czujność kozaczka, ci ludzie, i mieszkają
cy pod niemi na dole, byliby śmierć w płomieniach zna
leźli. Natychmiast zbudziłem żonę i dom cały. O r a 
tunku pałacu już myśleć nie było można; drzewo su
che. bvło materjałem nadzwyczaj palnym; całą J o s k i n  
wość zwróciliśmy ku ocaleniu Kaplicy o 10 krokow 
od miejsca wszczętego pożaru stojącej, oraz sprzętów, 
pamiątek rodzinnych i po Kochanowskim. Tymczasem 
zbudził się także i folwark; Zastępca Wójta Gminy W. 
Osiński, spiesznie zebrawszy gromadęchłopow, p 
nam w pomoc i z wielką gor l iw osną  ro*P. o r 4 < h ^
tu ok iem . O bronę Kaplicy od padających fe p a b j a n
na się i szczęśliw ie dokona ł,  nasz Kapelan, 'ńgińskie- 
Puchacki z Z akonu  SgoD om inika. Jem u i  an . . oficy. 
mu. w in ienem  wdzięczność za ocalenie ju dzie m oi 
ny, i ogran iczen ie  pożaru . Jednocześni

n
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z  nicwypowiedzianem poświęceniem rzucili się do ra
tunku sprzętów; cztery wejścia do domu i okna para
petowe w salonie, ułatwiały ich wynoszenie, a gorli
wość służących moich, którzy tej nocy doświadczenia, 
dali mi poznać całe ich ku mnie przywiązanie, dopełni
ła  reszty. Pragnę oświadczyć przez organ K urierka  
podziękowanie moje, Janowi Semenowskiem u  kamer
dynerowi. Konstantemu  kozakowi, A /exan drow i i Ja
n ow i kucharzom, Ometkowi stangretowi, K alennikowi 
forysiowi, M axym owi kozakowi stajennemu, Janowi 
stróżowi, za ich gorliw ość  i pomoc, a szczególnie loka
jów i Makarowi Kuźm ińskiem u, który niejednokrotnie  
narażał swe życie, aby mienie moje ocalić. Ten dowód 
przywiązania ludzi moich w chwili nieszczęścia, jest 
prawdziwą dla mnie pociechą, i pragnę aby to innym  
służącym było wiadome, jako wzór do naśladowania.” 
Jakoż te poświęcenia nie zostały bez pomyślnego skut
ku: sprzęty, drogie pamiątki, s łowem  wszystko ocalo
no; nawet poprzybijane do posadzki dywany wynieść  
zdołano. Między pamiątkami uratowano także tablicę 
na froncie domu. z napisem Kochanowskiego:

Na Dom w Czarnolesiu.
P a n ie , to m oja prac a, a  zdarzen ie  T w o je ,
Baczysz Błogosławieństwo dać do końca Swoje;
Inni niechaj pałace m arniurow e mają,
1 szczerym złotogłowe™ ściany obijają,
Ja , P a s ie , n iechaj m ieszkam  w te m  gniaździe o jczystem ,
A T i mnie zdrowiem opatrz i sumieniem czvstem; 
Pożywieniem uczciwem, ludzką życzliwością,
Obyczajmi znośnemi, nie p rzyk rą  starością.

Tak zniszczał pałac w Czarnolesie. Tymczasowe pomie
szkanie swoje. JJOO. Xięztwo W ładysławoslwo Ja
b łonow scy , częścią do ocalonej oficyny," częścią do do
m u przy oranżerji w  ogrodzie przenieśli .

Ogłoszono ta x ę  chleba i  m ięsa na m. Luty r. b. : 
Bułka mątowa za kop. I 1/*, ma ważvć zołot: 21; z po
śledniejszej mąki zakop . 1, zo ło t :30; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, za 
kop. 2 7 2 , ma ważyć zołot: 89; za k o p .-5, funt 1 zoło:82;  
za kop. 10, funt: 3 zołot: 6 8 ; bochenek chleba razowe
g o  za kop. 2 ' /2, funt 1 zołot: 23; za kop. 5, funt: 2  zo
łot: 46; za kop. 10, funt: 4, zołot: 92 .—  Mięsa w ołow ego  
funt kop. 6  /2; krowiego lub z bukatów kop. 6 ; za funt 
polędwicy kop. 13; za funt wieprzowiny ze skórą kop.

5 “  funt schabu k. 6 ; za funt cielęciny k. 7 .
Nowe Kontredanse  z ulubionych tematów oper i ba

letów przedstawianych na scenie Teatru W ielkiego, uło- 
zone na tortepjan przez Wilhelma Troschet, cena kop. 
sr. 30; tudziez ulubiona R ostocker Polka , Ilerzo°a  
w yszły  nakładem G S cn n ew a ld a , i są do nabycia we  
wszystkich Składach muzycznych w W arszaw ie  i na 
prowincji.

Wczoraj złozono w Redakcji K urjera  od Pani P. St. 
C. rs. 10  1 dwa pół-imperjały, oraz od Pani A. K. rs 3 
dla.sierot po cholerycznych.

żaden jeszcze, z najznakomitszych nawet artystów, 
pom im o, że ich tylu przez Lublin  się przesunęło riiedo- 
znał t a m  t a k  świetnego przyjęcia, jak niezrównany nasz 
Mistrz, forlepjanista, Antoni K ątski. Dzień 21 z. m., 
b y łn ó w y m  dla niego tryftmfem, jeszcze jeden przvrzu-

c ił  laur do tego nieśmiertelnego wieńca, na który sk ła
dały się wszystkie niemal stolice Europy. Brak nam  
wyrazów na odmalowanie tego zapału, tego uniesienia  
któremi każcie wstąpienie naszego ziomka na es tra d ę , 
każde z niej zejście, odznaczało się. Wykonaniem kil
ku utworów (Caprice heroique, Dum anie i Karna
w a ł M adrydzk i, galopada, Allegro z  Sonaty  F. dur 
F an tazya  z Opery A tty/la), K ątski podbił ,500 przeszło  
nowych, talentu swego, hołdowników; pomijając bo
wiem wszystkie zalety tej gry cudownej, którą Mistrz 
nasz porywał słuchaczów, znawcy podziwiają tę w ie l
kość i potęgę kompozycji jak we wszystkich wykona
nych przez niego utworach, tak szczególniej w Sonacie, 
która samemu nawet Bethowenowi zaszczyt by przynio
sła. To też obok oklasków bez końca, obok tryumfal
nych okrzyków, 7 razy przywołano naszego Mistrza. 
Zaszczyt, jaki dotąd nikogo w Lublinie nie spotkał. Ale  
nie tu koniec tryumfów K ątskiego. Wywiązując się za 
tak serdeczne przyjęcie Lublinowi, K ątski, raz jeszcze 
w ystąpił w dniu następnym, podczas balu  danego przez 
Resursę, na korzyść ubogich pod opieką Lubelskiego  
Towarzystwa Dobroczynności, zostających. Tern św ie
tniejsze więc. i tern liczniejsze musiało być zebranie. 
Rzadko kiedy bal zgromadził tyle osób. Miłośnicy ta
lentu K ątskiego  wywdzięczając się za tę dobroczynną  
niespodziankę, za tę nowo nastręczoną sposobność za
chwycania sięmistrzowską grą jego, uczcili Artystę na 
prędce zaimprowizowaną wieczerzą. Przeszło 70 Osób, 
płci obojej, okoli ło  stół biesiadniczy, a kiedy dostojny  
l i e z e s  Towarzystwa Dobroczynności i Resursy, w niós ł  
toast na cześć Mistrza, j e d e n  i  C z ło n k ó w  następującym 
uczcił go wierszem : J

U roczysta lo biesiada,
M istrz do uczty z nami siada!
W  sercach dźwięczny szał...
W czoraj błogo On zachw ycił,
A dziś znown nas zaszczycił,
I pieśń nową grał.

P rzez  św ia t ca ły  uwieńczony,
Dziś w  rodzinne schodzi strony 
Czarow ny nasz b ra t; ’
C hw ała znaczy Jego stopy 
I do wieńca E uropy  
W łączy  b ratn i kw ia t —

Lublin dzieckiem znał go jeszcze,
W dziecku przeczuł dary  wieszcze 

i obecną cześć.
A w ięc Panie i Panowie!
„ W  Imię BOŻE, M istrza zdrowie!”

Chlubnie nam je s t wznieść.—
Lecz nie koniec mego słow a,
Bo biesiada ta  godowa,

Nie tu  ma swój k res:
M istrz rozjaśnił bal ten św ie tny  
Biedni przyjm ą dar szlachetny,

O schnie w ie le  łe z ....
W ięc niech w ita  myśl pogodna!
Każdy ze inną czarą do dna 

Zdrow ie Mistrza pij.
Dzięk Mu złóżm y od ubogich,
S tarców  nędznych, sierot mnogich —

Zyj nam Kątski! żyj:
M koncercie P. Antoniego K ątskiego  w Lublinie, 

przyjął także udział P. S erw aczyń sk i, oddawna już za-
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szezycający się przyjaźnią naszego Mistrza. Ślicznie wy
konane solo na skrzypcach z towarzyszeniem fortepja- 
nu, dowodzące prawdziwie koleżeńskiej życzliwości, 
Publiczność grzmotem oklasków okryła. Fortepjari uży
ty do koncertu pochodzi z fabryki tutejszej P. Budyno- 
wicza, którego instrumenta coraz większej w kraju n a 
szym nabierają wziętości.

W czasie koncertu P. Antoniego Kątskiego  w Lubli
nie, natłok Publiczności tak był wielki, iż wiele Osób. 
cisnąc się na estradę, pozbawiło Damy sposobności 
przyjrzenia się układow i ręki znakomitego naszego Mi
strza. Jesteśmy upoważnieni, imieniem Dam Lubelskich, 
zanieść jak najgrzeczniejszą prośbę do wszystkich tych 
Panów, którzy zwykle otaczają estradę, iżby na przy
szłość raczyli być względniejsi. Jeżeli bowiem płeć 
piękną posądzamy zawsze o ciekawość, to już i w tym 
razie zostawmy Jej pierwszeństwo! zwłaszcza, że z cie
kawością tego rodzaju, łączy się cel bardzo chwale
bny.

We Francji wynaleziono nowy rodzaj bębnów; przv- 
mniejszej objętości są one głośniejsze od zwyczaj
nych.

Na zakończenie ostatnich dni szalonych, wyszła 
w i \ch  dniach, dawno oczekiwana Polka, pod tytułem: 
L ucine-P olka  tremblarite, ofiarowana W. Lucynie z Li
pińskich G a rya n tes iew icz ,  utworu Ed: Stentzel.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Komedji: Talizman, Pani Quatrini, P an  Chomiń- 
sk i  4-kroć, i Pan  Chomanowski.

W dniu 14(26) Grud:, Towarzystwo Literacko-Pra- 
ktyczne w R ydze , obchodziło 50-letni jubileusz swego 
istnienia. Na posiedzeniu tern postanowiono założenie 
domu sierot.

W Galicji, istnieje 100 miejsc obfitych w wody m i
neralne różnego rodzaju, solne, siarczane, żelazne, 
szczawy, etc. Z tych tylko kilkanaście są przez chorych 
uczęszczane, głównie zaś: Iwonicz, Krzeszowice, Kry
nica, Lubień, Niemirów, Rzegestów, Swoszowice, 
Szczawnica, Szkło , Truskawiec i W ieliczka,

A n g l j a . —  Raporta z Kap donoszą pod dniem I8ym 
Grudnia, że wojna prawdziwa z Kafram i już jest ukoń
czoną; potrzeba tylko rozbójnicze bandy poskromić, a 
to nie ła tw o .—  Na giełdzie Londyńskiej papiery sp a 
dają nieco z niewiadomych przyczyn.—  Niektóre mia
sta południowej A nglji, mają otrzymać garnizony. —  
W roku 1852 przywieziono do Anglji 64,700,000 fun
tów herbaty. (Preuss: Ztg).

A c s t r j a .  —. Poseł C. R. p rz y  rządzie Stanów Z je 
dnoczonych, odjechał z W iednia  wprost do W ashing
tona .—  Vice-Prezes Senatu Czarnogórskiego, p o  zała
twieniu poruczouej mu missji w W iedniu, wróci na 
tychmiast do swego kraju. —  Z Berlina  o układach 
handlowych z Prusam i, otrzymano lepsze wiadomości; 
mają z n o w u  nadzieję porozumienia się z P rusam i.—  
W Czechach miasto Friedland  zgorzało; 200 domów 
stało się pasUvą płomieni. —  Cesarz m ianował P. Jó

zefa K alch berg ,  Vice.Prezydentcm Namiestnictwa We 
Lwowie. (Neue Preuss: Ztg).

F r a n c j a . Paryż 26go Stycznia. —  W Kościele Pi' 
MARJ1, niezmierne robią przygotowania; mówią ze je
dwabiów w Paryżu  zabraknie; tyle ich wyjdzie na obi
cia w tej Katedrze; Cesarzowa już przymierzała dya- 
menta koronne, niektóre jednak przerobione być m u
szą; sławny brylant Rejent osadzony jest w kwiecie 
lilji w koronie, która po raz ostatni służyła do korona
cji Karola X. Cesarzowa chciała do ślubu być ubrana 
w kwiaty, ale damy doświadczone, przekonały ją .  że 
musi się ustroić w brylanty. Zresztą w P aryżu  pomię
dzy modystkami etc., ruch niezmierny; wyprawa Cesa
rzowej kosztować ma wielkie summy, damy też jej mu
szą mieć świetne toalety; następnie ceremooje ślubu, ba
le etc., w ymagają mnóstwa św ieżych sukien; modniarki 
więc, szwaczki, krawcy, jubilerowie; wyborne interesa 
robią. Modniarką Cesarzowej, została niejaka Pani Lau
rę, która pracuje teraz nad suknią koronkową ocenio
ną na 40,000 fr. dla Cesarzowej. W ogóle polityka ca
ła dziś składa się z wiadomostek i szczegółków, głó
wnie modne damy obchodzących; stroje, brylanty, kwia
ty i t. p., najważniejszą część rozmów w Paryżu  stano
wią. Dzienniki zkąd mogą donoszą też o wysokości ro
du Montijo, czerpiąc w rozmaitych heraldykach, przy
pominając stare legendy Guzmanów, historje Gonzale- 
sów z Kórduby i innych dawnych przodków tej ro- 
dzinv. Monitor ogłosił już mianowania dworu Cesa
rzowej, chociaż dwór Cesarza nie jest jeszcze skomple
towany; Wielką Ochmistrzynią (najwyższa to na owym 
dworze godność) jest Xżna d’Essling, synowa Marszał
ka Masseny; inne damy honorowe znane są w salonach 
Paryża; jedną z nich jest Pani de Montebello; jej mąż 
(czwarty syn Marszałka Lannes) jest Jenerałem bryga
dy i Adjutantem Cesarza.—  Na giełdzie dziś papiery 
w górę poszły, ponieważ zapewniano, żearmja zmniej
szoną zostanie o 70,000 ludzi, co da oszczęduości 70 
mil jo: fr., i że Cesarz chce Ciału Prawodawczemu, zwo
łanemu już na 14 p. m., przedstawić budżet bez żadnego 
deficytu. W tych dniach spodziewają się dekretu przy
wracającego gwardję Cesarską; liczyć ma 10,000 piecho
ty i 3,600 jazdy. Na skutek próśb swej małżonki, Cesarz 
przystał na złagodzenie dekretu konfiskaty majątku Orle
anów; darują kilka miljonów długu, które Ludwik-Pi- 
lip  pozostał winien skarbowi. Dekret na tej oprze się 
zasadzie, że Ludwik-PUip, zakładając muzea i inne po
żyteczne dla narodu robiąc wydatki, zadłużył się na 32 
miljonów fr., a zatem należy mu owe wydatki wrócić.—  
Ciągle mówią tu o zmianie Ministrów, ale to dopiero za 
miesiąc ma nastąpić: Pan Flahault, ma zostać Mini
strem spraw zagranicznych; Pan de Morny, Ministrem 
stanu; Pan Magne, sk a rb u . —  Jenerał S t. Arnaua  
za dwa tygodnie wyjedzie do Algieru, czy to jako Gu
bernator czy dla dowodzenia wyprawą, jeżeli Ludwt 
Napoleon zarząd osady o trzym a.—  Arcy-Biskup u 
ryża. wczoraj odwiedził Hrabinę Montijo. ' ^ aZ|  -a »a 
dotąd przeszło 30,000 biletów wstępu do ^
PANNY M A R II ,  w czasie cerem onji małżens w‘ ;
zaś mają tylko 600 biletów, bo 0,400 zos ta"1.
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niecznego orszaku. —  Teatr Odeon, otrzyma tytuł tea
tru  Cesarzou-ej. —  Miasto Paryż. i , powodu małżeń
stwa, ofiaruje C e s a r z o w e j  naszyjnik brylantowy warto
ści 600,000 fr., a 300,000 fr. obróci na' cele dobroczyn
n e .—  Pani Fou/4, osobie niezmiernego gustu, pole
cił Cesarz zająć s ię  wyprawą Cesarzowej i podarunkami 
ślubnemi. (Jndepen: Belg:).

P a ry ż2 7 Stycz:, (d.t.)—  Monitor ogłosił program 
ceremonji Kościelnej małżeństwa Cesarza. O jedena
stej rano, Cesarzowa przybędzie w powozach Dworskich 
pod eskortą jazdy do Tuileries; o dwunastej orszak 
wyruszy. Podwójny szpaler armji i gwardji narodowej 
zajmie ulice, którerai orszak przejeżdżać będzie. No
wożeńcy jechać będą w ośmiokonnej karecie, na końcu 
orszaku, który zamknie szwadron Gidów i pułk ciężkiej 
jazdy. Tylko Cesarz i Cesarzowa, wejdą wielkiemi 
drzwiami Kościoła, przy których przyjmować ich bę
dzie Arcy-Biskup na czele Duchowieństwa, poprzedzony 
Krzyżem Śtym. Oświadczenia ślubne składać będą Cesar
stwo Jmci stojący, podając sobie prawe ręce; Cesarz 
sam wręczy Cesarzowej poświęconą sztukę złota i w ło
ży jej obrączkę na palec. Błogosławieństwo otrzymają 
klęczący; nad głowami zaś Nowożeńców, dwóch Bisku
pów trzymać będzie rańtuch z srebrnej lamy. W ciągu 
reszty ceremonji, Cesarstwo zajmować będą tron dla 
nich przeznaczony. Po T e  Deum, orszak godowy Ko
ściół opuści.—  W dniu tym, gmachy publiczne illumi- 
nowanemi będą. (Monit: univ:J.

H is z p a n ia . —  Papiery n a  giełdzie M adryckiej znowu 
poszły w g ó rę .—  Na skutek układu pomiędzy rządem 
a P. B aring  i innemi kapitalistami Europej.skiemi, ka
pitaliści owi zaforszusują rządowi summę 57 miljo: fr: 
na koszta sprzedaży dalszej dóbr narodowych. (Indep: 
Belg:).

N ie m c y . —  W  końcu r.z. zrobiono w Baw arji ogól
ne polowanie na lichwiarzy. Z 45ciu indywiduów sta
wionych przed sąd za lichwę, 3óeiu skazanych zostało 
na grzywny i więzienie, resztę zakwalifikowano do są 
dów kryminalnych. (Indep: Belg:).

T u r c ja . —  O mer Basza zwraca głównie uwagę na 
Grabowo; dawódzca ten w istocie niezmierną rozwija 
ęoergję. W Bośnji i Hercegowinie ruch wojsk nieusta
jący. Chrześcjanie wiele cierpią; kazano im dostawiać 
rekrutów  i konie, chociaż płacą characz, są  od tego 
wolni.  Czarnogórcy u ieustają w zapale, i są pełni do
brego ducha. (Preuss: Adler Ztg).

R o z m a it o ś c i. —  Nowy olbrzymi teleskop Craiga, 
w gwiazdami pod Wanswortk, wykazał się z swojej 
dokładności, przewyższający wszystkie dotychczasowe 
narzędzia optyczne. Przed nim nikną plamy mgliste, 
massy gwiazd drobnych rozbijają się w dokładnie w i
dne drobne ciała niebieskie, droga mleczna rozwidnia 
się, a niedowidziane gołem okiem gwiazdki, wydają się 
w  blasku i czystości Oriona lub W ielkiej N iedźw iedzi
cy. Uderza mianowicie świetność i różnoharwność 
gwiazd, które z małym wyjątkiem przedstawiają się 
nam zwykle białego koloru. Natomiast większe ciała 
niebieskie tracą pod tym teleskopem świetność swoją, 
i  np. Sa turn  pokazuje się zupełnie b ia ły .—  Zmarły

niedawno w Colchester (w Ang/ji), jeden z mieszkań
ców tego miasta, zapisał wieczyście dochód roczny 
w kwocie 8 dukatów, na kupno bułeczek, które mają 
być rozdawane co rok osobom niezamężnvm, zamie
szkałym w temże mieście, beż różnicy stanu, wieku i 
płci. Pierwsze rozdawnictwo tych bułeczek, miała  już 
miejsce.—  W jednym z domów w południowej Francji, 
znajduje się suczka  z rodzaju wyżelków angielskich , 
która wysiaduje ja ja  kurze . i troskliwie się potem 
z.kurczętami obchodzi. \Y roku zeszłym trzy razy wy
siadywała po jaj piętnaście.—  W B ruxe/li wydarzył 
się dość zabawny przypadek. Jedcnasto-letni chłopiec 
pracujący w fabryce gumilastycznej, wpadł po szyję 
w kocioł ostudzonego już, ale płynnego jeszcze kauczuku. 
Na krzyk tonącego, pospieszono na ratunek, i wyciągnię
ty został. Ale w kilka minut, gumiłastyka obeschła na  
ciele chłopaka, a siłą sprężystą swoją, ściskająe n iebo
raka. dość niewygodnym przyodziała go mekintoszem. 
Położenie było niebezpieczne, bo krew szła do głowv. 
Tymczasem przyniesiono terpentyny , a tą zwilżona 
gumiłastyka, dała się z ciała i sukien obetrzeć. —  
Pewna dama namiętnie lubiąca grać w karty, przyzna
ła  się do tej namiętności przed przyjaciółką. »Okropne 
zaślepienie!” rzekła jej na to poważna osoba, a l b o 
wiem zważ sama, ile to drogiego czasu marnotrawi się.” 
»Tak, tak” , rzekła z westchnieniem skruszona pettitent- 
ka, »szczególniej przy tein nudnem kartowaniu.”

PRZEJECH ALI do WARSZAWĘ.
Czauianski W oje: O by: z E o b rzy n ia  n r 549; D ąbrow ski Izydo r 

O by: z Glinki nr 5 7 2 /3 ; D em bow scy  Ign: i T y tu s O by: Z N acpo lska  
nr 476; G ordon Jozef N egocjan t z P a ry ż a  n r6 1 3 ; H orbaczew sk i Jan  
M ajster okrętow ych maszyn z Berlina nr 625; Heinrich Kar: z P rus 
n r  1587; Łuszczewski Mich: Oby: z Jeżów ka n r5 8 4 ; M astruka U- 
rzędnik Konsulatu Ces: w  W enecji, z W iednia.

IFy jech a li: Cielecki Konst: Oby: do Paplina, Dembowski A le.w  
Oby: do Przedw ojew a; Głuchowski Igu: Oby: do Upala; H alpert 
T y tu s do W rocław ia; Lubom irska Jutja X żna dbGub: Lubelskiej. 
O strow ski Alex: Oby: do Maluszyna; Rzyszczewska Michalina Ob: 
do W łoch; Z acbert Samuel Ob: do Suchy.

»OSiESrE\IA.
M O K A b ia ł a u a  sukniębalow ąlubślubną; STRUSIE paóra; BO

BROW Y kołnierz rzadkiej piękności, niedawno przywieziony /S y -  
berji; ALG1ERKA elkow a, i dw a Kołnierze Bobrowe Syberyjskie 
do Palto tów , Płaszczów  tub Surdutów , mało używane;' F erm uar 
b ry lan tow y , i inne Precjoza; duży garnitur MEBLf medrabiowych; 
dw a LUSTRA z czeskiego szkła bardzo duże; ZEGAR paryziu 
bronzow y; LAMPA stołowe; Kenkiety; O brazy olejne; S tó ł maho
niow y antyk na złoconych orlich nogach, i dw a Łóżka jesionow e; 
z powodu w yjazdu, są  do sprzedania za bardzo nizką cenę. W ia 
domość przy ulicy Długiej pod N r 589; w ejść w  bram ę na p raw o, 
na 2gie piętro od frontu.

b O H A L  w którym  KAW IARNIA, na K A W I A I l t N I I y ,  
lub inny proceder, do najęcia, w  domu narożnym p rzy  ulicv Mio
dowej i Długiej pod Nr 489 d, w  Warszawie.

B U Akuszerki przy uliey F re ta  pod N r 253 /4  za
mieszkałej, są do pomieszczenia MAMILI młode, 
z św ieżym  i zdrowym  pokarmem, a pomiędzy nie
mi dwie Niemki.—  Tamże je s t POKOIK, stosownie 
urządzony, w  którym  Osoba słaba lub blizka rozw iązania, w szel

k ą  wygodę przy  troskliw em  pielęgnowaniu, znaleść może.
HHYCiRHA, i WOŁAMCIMl lekki, w do

brym  stanie, nowo-wyrestaurowany są  do sprze
dania przy ulicy Nowolipie pod N r 2424; wiado
mość w warsztacie Kołodziejskim.
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Jest do sprzedania WIEŚ w  Pow: W ieluńskim, za gotówkę 
(1. 150,000, lub w  zamian za DOM w W arszaw ie, w  dobrym 
stanie i odpowiedniej w artości będący. Bliższa wiadomość na 
Nowolipiu pod N r 2428, na 2m piętrze od frontu.

Na Saskiej Kępie, są do w ydzierżaw ienia dw a SZYNKI, 
jeden z Ogrodem, oraz i letniem Mieszkaniem, od W ielkiej-uo-
ey. Ktoby sobie życzy ł nabyć,m ógłby powziąść wiadomość przy
ulicy Rymarskiej pod Nr 471 a, u P ie trzyka, w  Sklepie L a
kierniczym. . . .  ,

W 1. A T11A Ii. z zabudowaniem gospodarskim, w do
brym  stani,e, oraz gruntem  i łą k ą , o 4 ry  mile od W a r
szaw y, je s t do wypuszczenia w 40-leto ią em fiteuty- 
czną dzierżaw ę, lub może być nabyty  na w łasność, 

z warunkiem zabrania go z gruntu . W iadomość przy  ul: Danilo- 
wiczosvskiej pod N r 616, u W . Dietrich.

Dnia 30 z. m. idąc około 12 w  nocy, ulicą K rólew ską, Mazowie- 
cką, planem przęd Dzieciątkiem Jezus, W areck ą , do domu Baje
ru Nr 1359, zgubiono IUNTYLUi; czarną, axam itną, gar- 
nirowaną czarną koronką. Uprasza się łaskaw ego Znalazcy, o 
oddanie pod powyższy Nr, za przyzw oitą  nagrodą.

Rubel sr: nagrody, kto znalazł i odda P. Laskiew iczow i, Re
staurato row i pod Z łotą  G ruszką, przy ulicy Rym arskiej, 60 sztuk 
B I L E T Ó W  obiadowych, k tóre dnia 29 z. m. w  przechodzić 
z ulicv Ryrtigrskie.i na E lektoralną, zgubione zostały.

lłOM przy ulicy F re ta  pod N r 265, je s t do uaję- 
HrcSnjrjHi cia od Śgo Jamnu, b.;—r  wdnnio tym  istnieje od" kilku- 
j H a t m  dziesiąt la t  Skład W ędlin, i do w yż wspomnianego eza- 

su pędzie za jęty  do expiracji. kontraktu  przez 1*. Fedo- 
row icąa; przyteiu W arsz ta t i wszelkie potrzeby do tego zaw 0- 
du M tm U e .  w:yg<*hie Ptwnjce suche, dw a Sklepy, gdzio jeden 
może być urządzony dla Gości i 6, S lancyj, oprócz w arsz ta tu , 
za cenę uniiarkow aoą. Bliższa wiadomość na 2m pię,lrze od frou- 
tu, u W łaściciela, k tó rego  można zastać codziennie od godziny 
2ej z południa do 5ej.

W  dobrach Radziejowice, pod Mszczonowem, w Po
w iecie W ąrs*:, Gub; W arszaw sk ie j, znajduje się 
OGIER czystej k rw i angielskiej, pochodzenia 
(pp Melek-Adei i F lorze), do pokryw ania kluczy, 

po cenie rsr. 10,, od 1 Mareu do 3 1 Czerw ca r. b*.
1 ' O U I E P J A N  mabouiowybt °  oktaw agh, 

używany, za pnm ierną cenę do sprzedania; oraz 
poleca się G U W E R N E R ,  m ąjąey  Jeszcze 1’“ '  
rę  godzin wolnych. W iadomość w  Magazynie I .  

W olniewicz przy ulicy Senatorskiej.
Szanowni,P P . W łaściciele i D yrektorow ie fabryki Cukru, k tó 

rzy zam ierzą mieć zemną rozm owę, wglęplem zaprowadzenia t  a- 
bryki (K lcberger’sJ upatentow anej, do czyszczenia soku burako
wego wapnem, za p,ośredąjctweni kwasu w.ęglpwegn (Eutkal- 
kungs-Yerfahrens verm jttefst Kohlensaure), podług mojego ogło
szenia z Duninowa pod dnieni 1 Grudnia 1852 r ., upraszam, aby 
ndresa sw e z Gub: Lubelskiej nadsyłali na ręce W . M eyer Perec 
w  Lublinie, a z Gub: W arszaw skiej i innych okolic, ua ręce W . 
Dra Pr;,„: Betzhold w  W arszaw ie; ja  zaś, jak  tylko po w r ó c ę  z mo
jej podróży do Kijowa, będę mógł odwiedzić ich fabryk i.—  Spól- 
nik P. K lebergera , W . M erschel, zH alberstadu z Prus.

b l H J E H T ,  k tó ry  już  poprzednio w jakiej P a- 
®  ' bryce w  Kantorze, dzienne czynności i dozór, nad
po r/ąG iem  za ła tw ia ł, znajdzie miejsce w F abryce  Porteru  i P i
w a Bawiirskiego, pod N r 1108 przy  ulicy Krochmalnej. W iado
mość w Kantorze F abryk i.

Do sprzedania lub w y pusze ze ui a w dzierżaw ę zastaw ną M Ł Y N , 
w odny, l""! n,i Zgierzem, mila od O zorkow a, l 1/*  od m. Łodzi, 
A ltxandrow a, P i ą t k u , . 0(j s try k o w a , ua dostatecznej wodzie, 
w  uajlepszym stanie, o Żeli gankach z Jagielnikiem, Folusz o 10 stę- 
poraeh, staw  w.ielki, dw a obszerne bardzo Pomieszkania, oraz od
dzielnym budynkiem) pomieścić mogącym 4 familje, wra-z z szyn
kiem, stodołą, oborą > Stajnią. Dziedzic dodaje jeszcze l/ z  włóki la 
su, ‘A  w )óki łąk i i 1 lub.2 w łóki gruntu ornego wielkiej m iary. Dzi
siejszy dochód c/ą tli rocznie rs. 37 5, lecz mogłyby istniesćTime Za- 
k łady  na tak znaczna siłę wody, k tóra płynie ze źród ła , albowiem 
groble w  najlepszym stanie i nowy upust znajduje się.—  W  do-"

brach tych, oprócz tego, je s t  25 i w ięcej włók ZIEMI pszennej do 
rnzkolotiizowania, pod nader karzystnem i warunkam i, gdzie d rze
wo i inne dogodności znajdują się. Bliższa wiadomość w Kantorze 
P r z e m y s ło w o  Komisowym K. O rłow skiego i C°, w  W arszaw ie 
przy ulicy Długiej w  Hotelu Polskim, lob na gruncie u Dziedzica
dóbr Kemblin. _ . . . . .

O S O B A  z w yz 'iem  w ykształceniem , w  średnim w ieku, przez 
okoliczności przywiedziona, życzy łaby  przy jąć obow iązek w  W a r
szawie do Osoby w wieku, tak do konw ersacji, jako też i do w y
ręczenia w  gospodarstwie domow em , i zarządzenia calem Domem, 
mogąc także zastąpić i miejsce Matki. Wiadomość przy ulicy Be
dnarskiej wchodząc w ulicę po praw ej ręce , druga b ram a, na Im
piętrze, pod N r 2669. . . . . .  • „  _  ,

X  powodu w yjazdu ua wies, je s t do najęcia L O K A L  od 
W i e l k i e j - u o c v ,  składający  się z 3ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchui 
ans- na Im 'piętrze od frontu, kompletnie um eblow any, i z F o r
tepianem; oraz D rw alnia, Góra i Piwnica, za rs. 45 kw artalm e, 
przv ulicy Białej pod Nr 8S», klizko E lektoralne,.

L O H A Ł  składający  aię z 3ch Pokoi, l rzc(Jpokojur Imcbui 
ans:, przy ulicy Nowolipie w domu N r 2428, w parterze oficyny 
z podw órza, je s t do w ynajęcia  od W ielkiej-noey; jczehby zas kto 
sobie życzył w ynająć Ogród, może mieć z mieszkaniem lub od
dzielnie; tudzież w  tymże domu mieszkanie z 2ch P okartow  zło
żone, Stajnia i W ozow nia je s t do w y n a ję c ia ;  oraz RRiLAfcA 
N ajdyczauka do sprzedania i Clionionta Coriralskie.

iiy jy  Urzędnik A dm inistracyjny, w  średnim w ieku, bczzemi- 
ny, obeznany dostatecznie z czyuuościanu Administraeyjoemi i 
rachunkow ością, pragnie przy jąć obowiązki 5K A M 5EĄ W IJ B B -  
Y IL  w: W arszaw ie^ za, stosownem wynagrodc-anhełn. W iuduaiość 
powziąść nuiituk pod. N r 673  a , ,  przy ulicy Leszno, w dziedzińcu, 
w oficynie środkowej na lm  piętra*.

Mam aasm -yt zawiadomić sm row na Publiczność, iż 
w fvoh dniach ofraymałtein transport różnych nowych 
maks zębowych, nieznanych nawet w. W arszawie, a 
które s ij  bardzo trw ałe i nie odróżuiąj<t się od zębów 
naturalnych; jaknież i nowie kompozycjo <k> pLowhowa- 
ni<i otiyub.— Przyj moje wizyty od  rana dogodź; ls-zej. i 
p o  południu od 3cj (ki 6t*j. Ubogim zaś udzielam pom o
cy z rana do godz:10ej bezpłatnie,,! wszelkie zapisywa
ne p rzezem nie recepty, przyjm uję na koszt w łasny.—  
Peliy  Ziemiański, wykwalifikowany ii patentow any 
przez Ce&arsko>Pefersburgską Mtedykcr-Ghlrargicmą 
A k a d e m ję, Dentysta. Mieszkam przyu licy  Krakows:- 
Przedtri:, w domu W.K irkowa, w prost Rościoła XX. 
Karmelitów ,, Nro 416, na Iszem piętrze.

Dnia 14/26 Stycznia r. b., FornalowijadąceunLZ wsi 
Kożuszk. do Kozłowa Szlacheckiego, ua,odpoczynku 
przed K arczm ą.zwaną. Dachowa, przy  drodze bitej 
o kilka w iorst odi Sochaczewa położoną, niewiadomy 

spraw ca oderzuąh parę K O N il.p rz e d n ic h  z uprzężą; ł  tyctijedeii 
W ałach maści gniadej be* odnuauy, la t 14 m ający, w zrostu  śre
dniego, ma nogi w szystkie 4 ry  od pęcin do kolan nie co płowe; 2gi 
maści kasztanow atej, fornalski, ły sy , h i t  15 m ający, w zrostu  m ier
nego, ucho lewe ma rozerw ane, nogi tylne p rzy  pęcinach białe. Kto
by posiadał wiadomość u pow yższych Koniach, uiech raczy takow ą 
udzielić Rządcy dó b r Kozłowa Szlacheckiego, lu b /c i  w W arszaw ie 
M urgrabiemu domu N r 1269. przy ulicy N ow y-Sw iat i. Drodze Je
rozolimskiej położonego, za stosow ną nagrodą.

Jest do spewdmiiż N A S I B M I  B ł ł B A R O W E G O ,  
zdrow ego, ze  zbioru z r .‘ 1862, którego próbę kmpojąey Miejrzcc 
może w  Jonm JVV. Hr: Zamoysk-icno*, u \V. G icw artow s m 
k re ta rz a  Hiara, korcy BO; które j>© ugodzeniu, odstaw i1oa^ ^  
zabrane być może na term in, gdyż obecnie pzier-
mnścki po<ł Skalbmierzem w Heie Miechowskint. 0111 
zawefló . uyfiy z Pros

li-AiilffeMAiGHERy C z e lad n i Iftłro lr^ ło rsk ., {!o {iaI1.
z-oiia^.a' Hn<łni; zechce się' zgłosić w interesie "  
dlii J. L. Kmiam, przy 'ulicy Xosvo-SeiiaLonski^ ...........
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UWIADOMIENIE OD MAGAZYNÓW 
H E R B A T Y  CHIŃSKIEJ

Andrzeja Hrytoiva, w Moskwie,
ślszy  na Kuźnickim moście, w galerji Xcia Golicyna pod N° 12,^ 

TOgi ua Preczystynće, naprzeciw ko Pożarnego Zakładu, w dó-f 
(jj) mu Jeucrałowej Baronowej Rozeu. /
a» Mam zaszczyt uwiadomić Panów Obywateli, tak bliższych,, 
■jaki} i oddalonych Gnbernji, żc odebrałem świeży transport ró-yQ 

(jjłżnego gatunku HERBATY, z Niżcgorodzkiego Makarie wskiego|ji 
jfióarmarku. Sam osobiście trudniłem się wyborem Herbatyvprze-1”, 
oTsyłanej mi z Cliin, i dostałem ją  ile możności najlepszą. Śmiemy,x 
l)yprzyJem upewnić, że Herbata moja zbioru tego roku, i stoso-M 
Mwnie do ceny, będzie wiele lepszą od zbioru lat dawnejszycli.xx 
ciPrzcsyłki w różne miasta Państwa Rosyjskiego i Królestwa®! 
^Polskiego, przyjmuję ua siebie. Nadto, osobom zapisującym(j(j 
||H erbaty  za 30 rsr. z bliższych Gubernji, w których płaci się/jz 
vsiod funta 10 kop: sr:, ustępuję 5ty procent z rubla; tym zaś,®! 
Wgdzie płaci się 15 kop:, ustępuję takowy procent na 60 rsr.(jO 
mjllerbata będzie się przesyłać akuratnie z pierwszą pocztą,Aa 
yyobwinięta w cynowy papier, i opatrzona moją pieczęcią.— V) 
WCeny tej Herbaty są następujące: HERBA.TA CZARNA: Fa-®j 
ńóniilijua Połutorna, rs. 1 k. 70; Familijna Kochucin, rs. 1 k. 85;juj 
r,Fuczańska Kraśńska Igo gatunku, rs 2. HERBATA K W IEC I-^ 
WSTA: Kwiecista Lozan-Macua, rs. 2 k. 30; Fuczańska Kochu-OO 
(j()siu Nek-chco, r i. 2 k. 60; Fuczańska Kochusin Suniesen, rs. 2ń) 
V*k. 85; Mojukoni Szylunga, rs. 3. LANSYNY HAŃSKIE BIAŁEJ 
|?Z  BUKIETEM: Lansyn z fuzy Chaszenczuan, rs. 3 k .50; Fu- 
jj|z,anska Majułanan, rs. 4 Doskonały Majukou - Nandżin, rs. 5;t 
XjiSrebrzysty z fuzy Lozann ososka aromatyczny, rs. 7; Srebrzy-,, 
yySły aromatyczny wyższy gatunek Czyn-Kinh-Kułan-Bukieta,". 
yflrsr. S. SZTUCZ NE LANSYNY HERBATY Z BUKIETEM (j 
AÓW małych słoikach wagi pół funta, za słoik rs. 4; Guczańsktu 
!/jW 1 funcie, za słoik rs. 6; Aromatyczna w bogato ozdobnym-- 
Oysłoiku 1 funt ważąca, za słoik rs. 10; Aromatyczna w takiniżeO 
AÓsłoiku w ażąca l ' / j  funta, rs. 12; W  kolorowych pudełkachji 
« z  plombą, słoik rozkosznie zdobiony w 3cli funtach, za pudlom 
y |rs. 15; W  takichże pudełkach wyższego gatunku w 4cb funtach,!1 
Mrs. 25; Siurpryznerpudełko z 10 figurami, wagi lVa funta, r s.K 
w30. HERBATA ŻÓŁTA: Żółta Sań-pchiau, rs. 8; Sińju-Sar-? 
™Pecha-Lancyn, rs. 6; W żółto - atłasowym słoiku najwyższyy 
(jjjgatunck wagi 1 funt, za słoik rs. 10; Słoik wagi ' / ,  funta ko-if 
Ajisztuje r s .2 k .50. HERBATA ZIELONA: Czanhowska lepsze-? 
Ago gatunku, za funt rs. 2 k. 50; Wanzowa, rs'. 3; Wauzowax!IP ' ' '

złotego koloru, pudełko ważące' 57* funta,. rsr*35 ;j 
W pudełkach Chińskiego pakunku, 10 funtów wagi, rs. 25. 

Szanownych Obywateli dalszych m iast, zaszczycających1 
(Ij|Hinio swojemi rozkazami, upraszam najpokorniej, udawać sięl 
lii) glowriego mego Magazynu, na Kuźoieckim Moście, w Gale-s 
*rji Atęcia Golicyna, pod Nr 12ym znajdującego się.

Moskiewski Kupiec, Andrzej O rłów .

Z polecenia wyższej W ładzy, w Zarządzie Inspektorskiego W y
działu Aptekarskiej części czynnej armji, w Koszarach Radziwiłło- 
wskicl. przy ulicy Górnej, w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) r. b. o 
godz: U  z rana, odbędzie się licytacja i„ minus, na dostawę do 
Warszawskiego Aptekarskiego Magazynu, Ł O B E  do lodowni; 
w dniu zas 29 Stycznia (10 Lutego), przetarg. Każdy zatem ma
jący cbęc podjęcia się tęj dostawy, winien złożyć przy deklaracji, 
„a papierze stęplowym ceny 30 kop:, dowody kwalifikacyjny i le
gitymacyjny, oraz wadjum 9 rsr:, które nie utrzymującemu się 
przy licytacji, natychmiast zwrócene będą. Bliższą informację 
szczegółowych warunków licytacji i dostawy, powziąść można 
•w Kance'iai ji wyż wymienionego Inspektorjatu; nadmieni*sięprzy- 
tem interesentom, że deklaracje przyjmowane tylko będą w termi

nach oznarzonych do 11 godziny z rana.—  Inspektor, Radca Stanu, 
D. /  asilieff. Pomocnik Inspektora, Radca Ko leg:, J. Soło w iew.

B FABRYKA MYDEŁ I  PACHAllIEŁ f  
« h b a c i  \ \ T i \ s » \
^przysposobiła i rozesłała do Składów swoich, poszukiwanyóz 
^.OCIET Toaletowy, w pół daszkach, który sprzedajesięj^
#  [io kop. 50, w Składzie Głównym przy nl. Nalewki N° 2 2 4 4 ^ %
» n a  Długiej ulicy w Składzie .1. H. Piguao, obok Cukierni W g o #  

Hoeli, na Krak:-Przedm:, w domu Hr; A fil r/ej a Zamoyskiego; - 
J^na  Miodowej ulicy, w domu Kochanowskiego, w Składzie*^ 
^g łów nym  Lakierów i Farb .1 ■ A. Krausse; na Podwalu,w 

Handlu P. M. Gicrszą; za Żelazną Bramą, w Gościnnym M 
WDworze, w Sklepie pod Nrem 105 i 106; oraz na K ra k o -#  
«  wskiem-Przedinieściu pod Nrem 375, obok Handlu dawniej B  
^Spiskiego, gdzie Dystrybucja tabaczna.

pjanow,

F A A I V A U O \  mahoniowy, o 7u oktawach, 
z sztabem, płatem i sprejcami, mało co używany, 
jest do sprzedania przy ulicy Elektoralnej, drugi 
dom od rogu Orlej, pod N r 749, w fabryce Forte- 

oficynie, na lin piętrze.

H°nl Handlowy Braci P a rto w icz , otrzymał ;  
W  'a—— *  świeży transport S L I i W K I  Holenderskich,%
“ś-i i sprzedają się takowe w Hotelu Drezdeńskim pod Nr 4 i 5, ś? 

"po umiarkowanej cenie.

O S O B A  uzdatniona do wszelkich robot kobiecych, i znają
ca się na gospodarstwie, życzy sobie umieścić się w przyzwoi
tym domu w W arszawie lub na prowincji. Wiadomość o niej po
wziąść można przy ulicy Piwnej, obok Kościoła XX. Augustja- 
now, pod Nr 112, na 2in piętrze w  podwórzu, drzwi oznaczone 
Nrem- 20.

OŚTBYGI świeże Natives, nadejdą jutrzejszą Pocztą do 
handlu Ant: Bysieńskiego, na Saskim placu, w domu W. Skwąrcow 
Nro 413.—  W  tymże handlu, sprzedaje się WINO Szampańskie 
Moet Cbandon po rs. 2; Jacquesson i Roederer, po rs. 2 k. 40 hut:.

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Senator- : 
skiej Nro 496, drugi sklep od rogu ulicy Miodowej,^

S-  w domu W . Piotrowskiego, nadszedł 12ty transport^
uise 14 A  J O l l l  Aslrachau: świeżego, zupełnie mało- 

solonego; z takowymjioleca Się Sza: Publiczności.— A .Ż yzyn .

Dma 28 z. ni. między Hotelem Gerlacha a Pocztą, 
zali ąkal się P I E S E K ,  mały, czarny, z g a tu n 
ku węzełków ang:, łapy do połowy żółte, uszy 
długie, ogon krótki, i 2eh zębów przednich nic ma

jący. Ktoby go odprowadził, lub dał znać gdzie się znajduje, 
pod N r 653 przy ul: Leszno, na Isze piętro, otrzyma nagrody 
Rub: I. ■ .

Są do sprzedania dwa W T Ż Ł I f  młode, z rasy 
angielskiej, do polowania. Wiadomość pod N r 719 
przy ulicy Leszno, u Stolarza.

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na H iile  stóp a cali 10.
TEATR WIELKI. Dziś, L una tyczka . Furtce Perskie. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Dwóch Aniołów  opiekuń

czych. f o ri e-Pjan P er ty . V endetta .
Kolej Żelazna W arszawsko-Wiedeńska.—  

Pociągi osobowe odchodzą: z W a rsza w y  do 
Częstochowy iG ranicy  o godz: 12 m. 20 zpo- 
łuduia; z h a r s z a w y  do Ł ow icza  o godz: !2m . 
20; toz o godz: 5 popołud:. Przychodzą p«- 

i cifigi: z G ranicy  i Częstochowy  de W a r 
sza w y  o godz; 3 ni. 45 po połud:; z Łow icza  

do W a rs za w y  o godz: 10 ni.,40 rano, i o 3 m. 45 po południu.— - ■ - — • “  7 * —  * r ■ r

W Drukarni K urjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 20 Stycz: (1 Lutego) 1853 r.—  S t a i ^ C e , , ^  RadcaDW: T .tr ip p lin


